Drodzy Bracia i Siostry!


Mamy tą świadomość, że Ona jest z wami. W szczególniejszy sposób Ona jest z Wami. Ona jest z wami przez to, że jesteście do Niej podobni. Konsekrowani, tak, jak Ona i również z tego powodu, że jesteście młodzi. 


Pierwszy cud dokonał się za sprawą wstawiennictwa Maryi, a był dla młodych, którzy wchodzili w związek małżeński. Ażeby ocalić młodość, także, aby radość była zachowana, żeby wesele zbyt wcześnie się nie skończyło. 


Ona wybłagała u Syna pierwszy cud, a druga racja: zauważmy, że przy końcu tego fragmentu z dzisiejszej Ewangelii są słowa, że w czasie tego cudu w Kanie Galilejskiej Pan Jezus się objawił i uwierzyli w Niego jego uczniowie. To był cud dla młodych apostołów, dla tych młodych osób, które się angażowały w Chrystusa. Dla młodych, może niedojrzałych, ale po to, aby uwierzyli w Jezusa potrzebny był ten znak. Uwierzyli w Niego Jego uczniowie. 


W takim kontekście Słowa Bożego stawiamy sobie pytanie w czasie tego kongresu. Gratuluję organizatorom, podjęcia się przygotowania tego przedsięwzięcia. 


W takim kontekście stawiamy sobie pytania, czego on nas chce Kościół, a więc Jezus – Bóg. Czego żąda od młodych konsekrowanych Kościół w Polsce. Czego by chcieli pasterze, biskupi, aby osoby żyjące konsekracją, czyniły. 


Oczywiście chcemy, byście byli całą radością Kościoła, byście szli jako ten nowy Kościół, najpiękniejszy, najczystszy, najwierniejszy i byście oblubieńczość tego Kościoła nieśli też światu. Oblubieńczość, to jest zakochanie w Bogu i również wielkie serce dla ludzi. To tak ogólnie mówiąc. 


Najpierw tego, czego się spodziewamy od was. 

Moi kochani młodzi widzimy 12-to letniego Chrystusa w świątyni Św. Łukasz zanotował te pierwsze słowa Syna Bożego w jego ludzkim ciele na tej ziemi. Św. Paweł również zapisał te słowa Syna Bożego, ale w sposób bardziej mistyczny „Po to idę, aby pełnić wolę Twoją”. Ale to wszystko mówi Ten sam wcielający się Bóg, który jest objawieniem czegoś, co nie zabrzmiało. 



Gdy Jezus miał 12 lat, kiedy odnaleźli Go  rodzice po ich bolesnej przygodzie ,  powiedział: „Trzeba było, żebym był w sprawach mojego Ojca, dlaczego żeście mnie szukali”. 


Inaczej mówiąc ten młody 12 – to letni Chrystus mówi do swojej Matki i do św. Józefa: Bóg – Ojciec mój, a wszystko inne, to nic. Nawet to, że wy z bolesnym sercem szukaliście mnie. 


Ojciec – Bóg – On się liczy. W tym duchu Pan Jezus konsekrował się Ojcu. Jest to pierwszy tekst mówiący o konsekracji Syna Bożego. W Ewangelii według św. Jana będziemy znajdować bardzo wiele tekstów, mówiących nam o tym, że Jezus Chrystus żył tylko Bogiem, tylko w Ojcu. Tyle razy mówi: „Ja i Ojciec jedno jesteśmy”. Jego czyny są czynami Ojca. Wszystko co ma, pochodzi od Ojca. [...]


Czego chce Kościół żyjący  w świecie od młodych osób konsekrowanych? Powiem najkrócej tak: Boga. Więcej nic. 


Młodzi ludzie, starsi ludzie, wszyscy ludzie tego potrzebują. Tego, abyśmy dawali tego Boga, będąc w sercu Kościoła. Kiedy byliśmy w czasie synodu w sprawie życia konsekrowanego i słuchaliśmy tych licznych głosów i wypowiedzi biskupów z całego świata, to  biskupi wciąż nawiązywali do św. Teresy od Dzieciątka Jezus, która umierała mając 24 lat. Ukazywali, jak przeżyła to, że nie może być misjonarzem będąc dziewczyną. Później zrozumiała, że jest w klasztorze. Odkryła ona i zrozumiała, że może być w sercu Kościoła. I powiedziała sobie: „będąc w sercu Kościoła karmię się miłością”. 


Kochani, młodzi konsekrowani, my bardzo pragniemy być  wierni. My, ludzie grzeszni chcemy być w sercu Kościoła; nie na peryferiach, nie gdzieś obok Kościoła, nie w jakimś kościele mistycznym, wyimaginowanym w swojej młodzieńczej pięknej wyobraźni. 
Obyście byli w sercu Kościoła partykularnego, 
a Kościół partykularny jest częścią Kościoła konkretnego dla danej ziemi, tam, gdzie jesteśmy. Kościół jest podobny do tej Oblubienicy Jezusa Chrystusa, który ma ręce wyciągnięte na cały świat i obejmuje wszystkich i wszystko. 


Słuchajmy, co mówi do nas Ojciec Święty; Im bardziej będziecie słuchali, jak bije serce Kościoła, tym bardziej  będziecie zasłuchani w potrzeby tego Kościoła partykularnego. 


Macie iść w ten świat, w ten Polski świat. Zostałem poproszony przez księdza organizatora, aby mówić o Polsce, o Kościele 
w Polsce, jakie są pragnienia życia w Polsce. 


Macie iść w ten Polski Kościół właśnie tam niosąc miłość. Ja stanę się miłością. Ta miłość, to nie może być miłość wyciśnięta, zła, bo w ten sposób zaczęlibyście karmić ludzi sobą, a cóż człowiek może dać tylko z siebie. Ta miłość musi  być wyciśnięta. Potrzebujących ludzi jest dużo: przystojnych, mądrych, przebiegłych, mających bardzo dużo cech zaradności. 


Świat potrzebuje  ludzi młodych, pełnych Boga, takich, którzy  żyją Bogiem, kochających Boga miłością całkowitą. Świat potrzebuje świadków. Bardzo wymownie przypomina nam to zawsze Jan Paweł II, zawsze kiedy  mówi do młodych, do osób zakonnych, do księży. Świat potrzebuje świadków. 


Papież Paweł VI mówił, że dzisiaj się nie wiedzie nauczycielom. Nauczycielom się wierzy, o tyle, o ile są świadkami. 


Wy macie mieć Boga. Macie mieć te Boskie wartości, ale to wszystko musi być w odpowiedni sposób przygotowane. [....]


Spróbujmy patrząc na cztery koncepcje świata wskazać na to wasze posłannictwo. Wiecie, że świat w świetle Biblii, w świetle teologii jest pojęciem wieloznacznym. Niektórzy bibliści mówią, że jest kilka, kilkanaście definicji świata, ale zasadniczo są cztery klasyczne ujęcia świata. 


Świat zaczęty, pozytywny, kosmiczny, świat w znaczeniu negatywnym, pejoratywnym, świat w znaczeniu egzystencjalnym, tak, jak go widzimy i świat w znaczeniu eschatologicznym. 


Świat w znaczeniu kosmicznym. Bóg stworzył świat, który jest dobry. Bóg zachwyca  się światem. Nawet trzeciego dnia Bóg się podwójnie zachwyca i raduje się, cieszy się ze świata, dlatego Żydzi zawierają związki we wtorki, bo Bóg się bardzo zachwycił. W trzecim dniu Bóg mówi, że to, co stworzył jest bardzo dobre. 


Trzeba, byśmy mieli pozytywne odniesienie do świata. Trzeba mieć pewność w dar Boga, w dar radości. Trzeba mieć wiarę, że Bóg jest, że ten świat nie jest samotny, że nie jest, jak mówi Haidegger porzucony w kosmosie, że człowiek nie jest gdzieś na jakimś rozejściu dróg. Bóg cieszy się  światem,. Bóg kocha świat. Do tego świata trzeba mieć serce pełne miłości. Może powiem tak;  powiem tak; trzeba iść troszkę odważniej do ludzi. 


Także reguły zakonne jak gdyby „przemawiają” przez ludzi, ale wydaje się, że trzeba iść do świata odważniej,  chociaż ten świat jest grzeszny, trudniejszy. 


Papież Jan Paweł II  mówi nam: „ja wiem, że dzisiaj trudniej jest wierzyć”. Dzisiaj się trudniej wierzy, a tym, którym się trudniej wierzy trzeba nieść Boga Trzeba patrzeć na nich pozytywnie, iść z entuzjazmem. Podobno Dante pukał do klasztoru. Otwierają mu, a on mówi: „Szukam radości”. 


Nieście radość, nieście Boga, odważnie. Młodzi ludzie czekają na was. Musicie byś świadkami, musicie iść z tą piękną wiarą do ludzi. 
Ale oczywiście teraz  musimy przypomnieć sobie drugie znaczenie słowa świat. 


Św. Jan i św. Paweł zostawili nam wizję świata, który  plecami od Boga się odwrócił. Wszystko co jest na świecie, jest pożądliwością ciała, oczu, ducha, czyli pycha tego świata. Mówią o królestwie szatana w świecie złych, o ciemnym świecie, mówią o „czarnościach” tego świata. Jest zło, jest jakieś straszne zimno. Św. Katarzynie, gdy ukazał się  to zapytała go wtedy kim jest. On odpowiedział: „ja jestem ziąb, zimno”. 


My nie boimy się szatana, bo Bóg jest z nami. Wierzymy, że On jest, dlatego idziemy w ten świat pejoratywny, jako prorocy, jako Ci, którzy mówią złu  - nie. 


Zakonnik to  ten człowiek, który się konsekrował Bogu i tylko Bogu, jak Pan Jezus na pustyni. „Samemu Bogu kłaniać się będziesz” - powtórzył.  On samemu Bogu Cię konsekruje i dlatego musisz stronić od tego co złe, co nieczyste, ponieważ to sprzeciwia się Bożej miłości. 
Trzeba byśmy tak nieśli radość, entuzjazm, miłość, abyśmy przy tym zachowali autentyzm swojej konsekracji. Trzeba być dla Boga w swoim sercu, dla swojego uświęcenia[...]. 


Trzecie znaczenie świata: egzystencjalne. 


Zło pomieszane z dobrem. Świat jest taki, jaki jest. Jest tak a nie inaczej. Nigdy nie znajdziecie jakiegoś czystego świata, szatana nie zobaczycie. Zło nie istnieje w czystej postaci, świat jest pomieszany . Taki świat, jest symbolem śmierci i płaczu. 


Tak Bóg umiłował świat, że Syna Swego Jednorodzonego nam dał. Tak Bóg umiłował grzeszników, że Syna swego dał. 


Bóg posłał Syna do grzeszników, zszedł do takich ludzi, jakimi są: do chorych, do biednych. Czego od was oczekuje Kościół? Od księży młodych, od sióstr, oczekuje, że pójdziecie do tej biedoty, że się nie będziecie bać narkomanów, ludzi na dworcach, ludzi chorych. Pójdziecie do ludzi w ich egzystencji. 


Wreszcie świat w znaczeniu eschatologicznym. Ten świat już jest światem eschatologicznym, chociaż go nie widać. 


Trzeba światu głosić nadzieję. Kościół w Polsce zaczyna chorować na brak nadziei eschatologicznej. 


Proszę to dobrze umieścić, ponieważ ludzie mówią:  nadzieja, nadzieja. Teraz będzie lepiej. Polska się odmieni. Będzie lepiej. 


Owszem, to też, ale coraz  to mniej młodych ludzi w sile wieku wierzy w życie wieczne. Statystyki Kościoła w Polsce pokazują, że coraz mniej ludzi liczy na życie wieczne. Chcę to podsumować; niektórzy zaczynają marzyć o eutanazji, o tym, że przyjdzie zastrzyk. Jak będzie jadł posiłek, to przyjdzie ktoś z zastrzykiem i skróci jego życie. To straszna wizja. Światu trzeba nieść nadzieję, prawdę o życiu wiecznym, o Chrystusie, który jest miłosierdziem i który w pełni objawił swoje miłosierdzie. Nadziei oczekuje świat, nadziei oczekuje Polska. Polska oczekuje ludzi nadziei. 


Jan Paweł II mówi: „Młodzi mają nieść Ewangelię”: poświęcajcie się dla innych, bądźcie ludźmi wiary. Pomagajcie ludziom, bo od nich najbardziej zależy rozwój Kościoła. Bądźcie wyrozumiali dla kapłanów, nie oddzielajcie się od nich. Bądźcie dla tych ludzi, dla tych apostołów ludźmi, którzy będą zdobywać ten świat i tę ziemię. 


To wszystko, to są sprawy Ojca, ale zarazem sprawy Matki; Matki Bożej. Matka Boża mówi: „Uczyńcie wszystko, co Syn wam powie”. Syn, Syn... Moi kochani... kochani młodzi żyjący konsekracją. Niech Matka Boża będzie z wami. Niech pójdzie z wami pod imieniem Matki Kościoła, pod imieniem Matki Nieustającej Pomocy. Ona w tym imieniu Nieustającej Pomocy niech będzie z wami. Niech się tak stanie. Amen. Bóg zapłać.  
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